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Telegraficzne wiadomości.
M a r s y l i a ,  9. Maja. —  W  tej chwili p rzy b y ł  do naszego portu  paro- 
z wiadomościami z Konstantynopola dochodzącemi do dnia 1. Maja. P ro ­

jek t utworzenia banku w edług  Wilkinsa nieudał się, rów nic  odrzuciła Porta  
drimi projekt nieco bardziej ograniczony. Ofertę bankierów tureckich także 
odrzuciła Porta. — Z Jerozolimy donoszą, i i  tam p rzyby ło  12,000 pielgrzy­
m ów  i obawiano s ię , aby z powodu podniesionego u nich zapału nieprzyszło 
do jak ow ych  zata rgów  z mieszkańcami tamecznemi. — Ethem basza wystąpił 
z ministerstwa sp raw  zagranicznych, a w  jego miejsce obrany Ghalib basza. 
W  skutek tej zmiany zyskał wiele Reszyd basza, bo będzie mógł łatwiej p rzy ­
prowadzić do skutku reformy, z któremi wcale się nie kwapił Ethem basza.

L o n d y n ,  11. Maja. —  Księżna Kent je s t  cierpiąca. — Dzisiejsza M o r ­
n i n g  P o s t  zaprzecza, aby lord Panmure miał się podać do dymisyi.

W e d łu "  wiadomości z Nowego Jorku  z dn. 29. Kwietnia miał prezydent 
Stanów  Zjednoczonych zachorować. —  Kosta Rykanie obsadzili Puentę  Arenę
i zabrali  jene ra łow i  W a lk e ro w i  p a row iec  R cskuę .

N o w y  J o r k ,  25. Kwietnia. — Silna eskadra amerykańska odchodzi do 
międzymorza Panamy. Podobno lord Napier pochwalił w y p raw ę ,  a poseł Iran- 
cuski w  W asvugtonie  jeszcze niewypowiedział w  tej mierze swojego zdania. 
Liczbę okrę tów  wojennych amerykańskich przeznaczonych na w y p raw ę  p o ­

dają  na 10.   -

B e r l i n ,  12. Maja. — Najj. Pan raczy ł nadać nadradzcy rejencyjnemu 
M e u s s  w Frankfurcie nad O drą  order orla czerwonego 2ej kl. z dębowem li­
ściem, tudzież byłemu porucznikowi i dziedzicowi K l e i s t o w i  z W endisch T i-  
chow godność szambeiańską. ______________

Oto też głównie

B e r l i n ,  10. Maja. — Wczoraj odbył się wielki przegląd wojska pod Li­
pami w naszćj stolicy, na cześć p rzybyłego  księcia Napoleona. Ponieważ po­
goda sprzyjała  i ciekawość budziła, przeto niezmierny był natłok publiczności. 
Ju ż  dawno nie pamiętamy, aby takie inassy ciekawych nagromadziły się ludu 
od zamku królewskiego aż do bram y brandenburgskiej. Na pięć stóp od bruku 
zdawał się drugi b ruk wznosić z g łó w  ludzkich ułożony. P rzed  domem opery  
i na placach z lewej i prawej st rony  wystaw iono t ry b u n y  obszerne, które 
zapełniły damy elegancko przybrane. R ó w n y  widok przedstawiały  wszystkie 
okna w  arsenale, uniwersytecie ,  bibliotece, akademii i wszystkich kamienicach 
p rzy tyka jących  do ulicy pod Lipami. Z  uderzeniem godziny lOej poczęły się 
zbierać wojska, praw e skrzydło  ich oparło się o pałac księcia pruskiego z kor­
pusem kadetów na czele, za nimi aż do ulicy F ryderykow skie j  stał pułk 2gi 
gw ard y i  pieszej,  przed kamienicą R adern  pułk gw ardy i  rezerw ow ej,  batalion 
g w ard y i  strzelców, oddział gw ardyi p ionerów , batalion pułku 8go (przybocz­
nego),  k tóry  tw o rzy ł  lewe skrzydło  piechoty i sięgał aż do placu paryskiego. 
A rty le rya  stała na placu paryskim i przeciągała się aż po braudenburgską 
bramę na drodze wiodącej do Charlottenburga. Z lewem skrzydłem piechoty 
rów na ła  się kawalerya, a mianowicie pułk gw ard y i  kirasyerów. Za nimi g w ar-  
dya d ragonów  i ułani po pułku i okalała drugi brzeg lipów aż do akademii. 
Paradą  komenderował jenerał-porucznik  Kleist. Po  godzinie l l e j  p rz y b y ł  na 
miejsce parady  N. Pan ubrany  w  wielki m u nd ur  jeneralski, z książętami p ru ­
skimi: Karolem, A lbrechtem, Adalbertem, F ry dery k iem , Je rzy m  i Mikołajem 
Albrechtem. Po prawej stronie króla Jmci jechał konno książę Napoleon, k tó ­
rego podobieństwo do cesarza Napoleona I nadzwyczaj uderza ło , szczególniej 
w  jego mundurze wojskowym. T łu m y  w idzów  witały  najdostojniejsze osoby 
okrzykami: niech ży ją !  a wojsko trzykrotnem  hu rra !  Przegląd wojska odbył 
się przed posągiem Bliichera, przed k tórym  stanął cały orszak królewski z naj­
dostojniej szemi osobami. Książę Napoleon ży w o  rozmawiał z królem Jmcią 
i bardzo był zajęty defilującem wojskiem. P o  paradzie wróciły  najdostojniejsze 
osoby na zamek królewski.

Wczoraj wieczorem przy jm ow ał ks 'ąźę  Napoleon prezesa ministerstwa 
pana Manteuffla, z k tórym  długo rozmawiał.

B e r l i n ,  11. Maja. — Po przyjęciu praw a podatku przemysłowego przez 
izbę panów , przesłano je  izbie deputow anych pod obrady. Na posiedzeniu 
wczorajszem izby deputow anych przy ję to  je  z popraw ką  p. Zakrzewskiego, 
p rzyw raca jącą  §. 1, k tóry  izba panów  była  odrzuciła.

Piszą do nowo pruskiej gazety z Kopenhagi pod d, 8. Maja: Za rzecz pe­
w ną  poczytujem y, iż przynajmniej formalnie rząd  duński zadosyć uczyni ż ą ­
daniu wielkich mocarstw niemieckich i przedłoży całą konsty tucyą  stanom hol­
sztyńskim do objawienia nad nią zdania swego. Chodzi atoli jeszcze, o ile 
uwzględnią  domagania się stanów w  Kopenhadze. Nie trudno  przewidzieć, źe 
materyalnych nie udzielą koncesyj tylko pozorne. Podobnie mawiał pan Scheełe

źe s tany mogą się zebrać ,  ale niedopowiadał nigdy kiedy, 
chodziło.

MŁrólestif ? o  S*olsfcie.
W a r s z a w a ,  7. Maja. —• N. Pan w skutku przedstawienia ks. namiestnika 

Królestwa dozwolił przebywyjącym we Francyi wychodźcom polskim: A n to ­
niemu Czajkowskiemu i Tadeuszow i Prusinowskiemu powrócić do Królestwa 
Polskiego, na zasadach najw yższego ukazu z dnia 27. Maja 1856 roku.

S z w e c y a .
I n d e p .  b e l g e  zamieszcza okólnik rządu  szwedzkiego z okazyi noty  du ń ­

skiej wymierzonej przeciw skandynawizmowi. Okólnik ten datow any je s t  
z Sztokolmu 4go Kwietnia 1857 i brzmi następnie:

Panie ! Hr. Seheel Plessen, minister duński zakomunikował mi w  dniu
28. Lutego okólnik ministra sp raw  zagranicznych JK. duńskiej Mości,  pana 
Scheele da tow any z dnia 20. t. m. Przedłożyłem go królowi, k tó ry  nie bez 
silnego zadziwienia powziął wiadomość o sw ym  dokumencie dyplom atycznym , 
nieupow odow anym  rzeczywiście żadnym aktem rządu  JKMci i zaw ierającym 
d ługą rozpraw ę w kwestyi będącej dotąd jedynie  przedmiotem literackiego ro ­
zbioru. Król u ieuważał za rzecz s tosow ną odpowiadać na tę komunikacye, 
dopóki nosiła ccchę poufną , skoro jednak okólnik z 20. L u tego ,  nie bez za­
miaru zapewne, publicznie ogłoszony, stał się przedmiotem powszechnej pole­
miki, niezgadzałoby się dłużej z naszą godnością , g dy b y śm y  go pomijali mil­
czeniem.

Nie będę śledził kroku ministra duńskiego sp ra w  zagranicznych, je s t  to 
zb y t  delikatna m aterya , laby się nad nią zapuszczać w dy usk u sy ę ;  podniosę 
atoli jeden tylko ustęp , k tó ry  z naszej st rony  stanowczego wymaga zaprzecze­
nia. _ Pan Scheele mówi pomiędzy innemi; »źc niechcę zgłębiać czyli postępo­
wanie rządó w  północnych było rzeczywiście najodpowiedniejsze!!! okoliczno­
ściom i ta kiera, jak ieby należało obrać, g d y b y  naprzód przewidzieć było mo­
żna jakie ruch skandynawski przybierze rozmiary.#

Król nieuznaje w nikim praw a ganienia pośrednio łub bezpośrednio w sp o ­
sób u rzędow y, w nocie przesłanej do ajentów obcego m ocars tw a ,  dla kom u­
nikowania je j gabinetom, przy  których są uwierzytelnieni, działań jego rządu , 
gd y b y  naw et nagana ta rozciągnąć się miała do postępowania własnego rządu, 
któremu minister, jako  autor wzmiankowanego okólnika, też same zdaje się 
czynić zarzuty . Obowiązkiem jes t  naszym wykazać niezwykłość urzędowego 
w ten sposób w yrażan ia  się, aby zapobiedz na przyszłość wszelkiemu tego ro ­
dzaju zamachowi.

Niepotrzebuję zapewne dodaw ać ,  źe się bynajmniej w sprawie pomienio- 
nej nieporozumiano z nami, i źe ani żądaliśmy aniśmy otrzymali jakiekolwiek 
odnoszące się do tej rzeczy poprzednie wyjaśnienie. Zechcesz pan dołożyć sta­
ra ń ,  aby sprostować istniejące w tej mierze błędne mniemania.

Znasz pan osobiste uczucia króla naszego monarchy dla króla duńskiego, 
którego uważa za przyjaciela i sprzymierzeńca; niemniej wiadomą ci jes t  p r z y ­
chylność naszego monarchy do narodu duńskiego, której podobało się JKMci 
dać świeżo niedwuznaczne dowody, jesteś przeto w  stanie ocenić stosunki p rz y ­
jazne jakie istnieć będą zawsze pomiędzy obu panującymi. Król pragnie pie­
lęgnować je  starannie i jeżeli można ściślej jeszcze spoić w ęz ły  łączące go 
z JKMcią monarchą duńskim.

Poleca się Panu odczytać niniejszą depeszę ministrowi sp raw  zagranicznych 
bez wsźelkich uw ag dalszych, które m ogłyby sprowadzić nieporozumienia j a ­
kich uniknąć chcemy.

Korzystam z sposobności itd. (podp.) Lagerheim.

Jfrditcya*
P a r y ż ,  8. Maja. —  R a po r t  względem budżetu  na rok 1858  złożono 

izbie wczoraj w imieniu komitetu. Pan  L erans ,  sprawozdawca w  tej sprawie 
nie ma obaw y  o obecne położenie kra ju , zaleca atoli oszczędność i ograniczenie 
w  wydatkach.

—  W . książę Konstanty zaprosiny ze strony  królowej angielskiej po po- 
przedniera zapytaniu  się cesarza w Petersburgu  przyjął.  Dziś był on w  V er­
sailles celem zwiedzenia zamku i przypatrzenia się manewrom kawaleryi. Ju t ro  
wieczór odbędzie się wielki bal w  Tuileryach. 10. albo 11. udaje się d w ó r  do 
Fontainebleau, gdzie wielkie odbyć się mają polowania.

—  K rólow a K ry s tyn a  i mąż je j ,  książę Rianczares przybyli tu  wczoraj 
z R zy m u .

(K or. C%.) W  Anglii panuje wielki ruch reformistowski. K ażdy  dmucha 
w  daw ne pruchno, bo wojna krym ska otw orzy ła  wszystkim oczy. Opinia chce 
dać praw o głosowania w szystk im, którzy posiadają warunki moralne, to jes t  
k tó rzy  mają rodzinę i umieją pisać. Podobne postępowanie jes t naśladownic-
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tw em  S tanów  Zjednoczonych. W  Anglii 90  ludzi na sto umie pisać i czytać, 
pomimo źe  ̂edukacyą publiczną rząd  praw ie  się nie zajmuje.

Niektóre dzienniki chcą wyświecać niedyskrecyą, k tórą  popełnił D a i l y  
N e w s  ogłaszając inemoryał hr. de Rayneval o państwie papiezkiem. Dzienniki 
te  zwalają  winę na króla sardyńskiego, kiedy prosty  rozsądek nakazuje zwalać 
j ą  na kogo innego. Jakaś' konspiracya naszła w tych dniach w Rzymie dom 
hr.  de Rayneval i przejrzała jeg o  papiery dyplomatyczne, nie tykając walorów. 
Policya francuska w  Rzymie poszukuje au to rów  tej nowej niedyskrecyi. Nie 
d ługo  w yczy tam y zapewnie jako  n o w y  akt dyplom atyczny w D a i l y  N e w s  
lub  innym angielskim dzienniku.

P .L a f r a g n a  ambasador meksykański, wybiera  się do M adrytu. Jes t to 
zn ak ,  źe stosunki między Hiszpanią a Meksykiem są lepsze i źe z<*oda jest 
moźebną. °

Granier de Cassaignac, k tó ry  dotąd  bronił F rancy i  tylko pod względem 
wyludnienia ,  pos'więca dzisiaj a r ty ku ł  kw esty i majoratów i substytucyi. D o­
wodzi, źe pod rządem kodeksu Napoleona, w  stronach Bordeaux, T u lu zy  G re­
noble ,  u trzym uje  się rodzaj m ajoratów  jaki kodeks zaprow adził ,  d ro^ą  tak 
zwanej guolite dispomble i ze inne prow ineye nie korzystają  wcale z quo litć  
disponible, bo mają odmienne tradycye i obyczaje. Chociaż zb y t  p ra w d z iw y  
a  mało polityczny, a r ty k u ł  pana Granier je s t  rozsądny  i zgadza się z opinią 
pp. T rop long  i de Lavcrgne, k tórą  p rzy jm ują  dzisiejsi publicyści francuscy, 
pa trząc  na ojczysty  g ru n t  rzeczy a nie na samą Anglią, której naśladownictwo 
nie je s t  często czcm innem tylko zuchwałością. Kodeks Napoleona nie zagradza 
zupełnie drogi do rodzaju m ajo ra tów , kiedy te majoraty  pokazują się potrze­
bne, ze zbytniej systematyczności. S tany  Zjednoczone, które mało dbają o s y ­
stematyczność a więcej o uż y tek ,  zachowały substytucye, nie lękając się w y ­
prowadzenia  z nich majoratów.

Giełda spada jeszcze. Anglicy sprzedają  francuskie akcye, bo Anglia po­
trzebuje  pieniędzy na wojnę chińską. Do spłoszenia giełdy przyczynia ją  się 
ro z p ra w y  w  izbie nad podatkiem ruchomym. Obawa je s t ,  aby partya  rolnicza 
w  izbie, która jes t  s i ln ą , nie zadała jakiego ciosu kipitałom ruchomym.

Projekt do praw a przedstawiony izbie, przedłuża przywilej banku do 
1897  r. Bank powiększa swój kapitał o 100 milionów, ale za tę kwotę weźmie 
w  czterech ratach od ministra skarbu ren tę  trzyprocentową. Będzie to mala 
pozyczka,  która ułatwi operacye skarbu, trochę przeciążonego bonami skar- 
bowemi.

P an  de Cesena nie rozpoczął jeszcze publikacyi Semaine politique 
Semaine financiere  sprzedał za 10,000  fr. panu L ireu x ,  z którym pracuje 
p. de Forcade. Semaine financiere  stara się być bezstronną i dla tego często 
pisać jej przychodzi przeciwko opcracyom Miresa.

Część duchow ną sp raw y  biskupa de D reu x  Brcze załatwia biskup z Blois 
w  charakterze arbitra stolicy apostolskiej. Cesarz zrzekając się myśli odsunięcia 
biskupa de D reux  Breze, uczynił ła twem ukończenie tej sprawy.

Nie arcybiskup Morlot, lecz biskup z A ix  przew rócił się w  pojeździe ja ­
dąc do kościoła Bonne Nouvelle. — P. Poujou la t  napisał życie arcybiskupa 
S ibour swego przyjaciela.

Cesarz przebaczył uczniom szkoły politechnicznej aw a n tu rę ,  k tórą  z ad- 
ju tan tem  szkoły zrobili. W sz y s c y  wrócili do nauk.

Umarł jenera ł  i senator A upick , k tó ry  po r. 1848  b y ł  ambasadorem 
w  Stambule i Madrycie.

Dotąd tylko L y on  miał zegary  elektryczne a P a ry ż  miał j e  na samym bu l­
w arze  Sewastopolskim. Prefekt Sekw any  stara się teraz, aby  wszystkie zegary  
paryskie  zamieniły się na elektryczne.

Od św iąt wielkanocnych mam y zno w u  dużo balów. Świetnością balów 
odznaczają się Amerykanie. B ył wczoraj jeden z takich balów u państwa M. 
p rz y  ulicy Saint Arnaud. Piękności amerykańskie biorą górę  nad angielskiemi 
i nie us tępu ją  tylko przed pięknościami hiszpańskiemi i włoskiemi. °

Miody pianista H enryk  Kowalski w y d a ł  piękny walec pod ty tu łem : Prin- 
cess-walce. P. W róblewski inny młody pianista daje się słyszeć zaszczytnie po 
salonach paryskiah.

Umarła w  P a ry ż u  na słabość piersiową jenera łow a Chłapow ska, siostra 
zmarłej w r. 1831 księżnej Łowickiej. Pan  de Caraman, k tó ry  ogłosił w  dzien­
nikach a r tyku ł o jenerałowej a raczej o jenera le ,  jes t  daw nym  przyjacielem 
rodziny Chłapowskich. —- Umarła także żona pana Marie, redaktora i byłego 
ministra.

—  M ów ią ,  źe tego lata cesarstwo w ybiera ją  się do zamku A rcnenberg i  źe 
do tego zamku zjadą się n iektórzy  monarchowie, szczególniej niemieccy. ° Z a -  
mek je s t  w yp orządzony  i upiększony pod dyrekcyą  architekta Visconti.

Potwierdza się wiadomość, że F ran cy a  bierze w iększy udział w  wojnie 
chińskiej i źe postępuje zgodnie z Anglią. Parysk i korespondeet I n d e p e n -  
d a n c e  zapalczywy stronnik przymierza francusk-rosy jsk iego  tw ierdzi,  źe 
z tego pow odu  W . książę K onstanty  powiedział w  Tulonie: » S e r a - t - i l  ’tou- 
jo u r s  dans la destine de Franęais de tirer les marrons du feu.* W ą tp ię ,  aby 
W . ksiąze to powiedział,  ale jeżeli powiedział pobudkę jego w yrażen ia  się poj­
muje. F rancuz i ,  wiecznie lubownicy poinles i mots charmants, w łożyli 
w  usta W .  księcia wiele w y ra ż e ń ,  ale żadne się nie sprawdziło , naw et w y r a ­
żen ie ,  którego W .  książę miał uży ć  patrząc w Tulonie na zakryte działa ro ­
syjskie k tórych niema w Tulonie. W . książę powiedział tylko jedno.... mot 
charmant »Les orateurs officielles doivent prendre modele su r  les canons: 
parler  hau t et vite.«

Hrabia Cowley zostaje w P a ry ż u  i zapewniam w as,  źe nie miał zamiaru 
opuszczenia P a ryża  z powodu p rzy jazdu  W .  księcia. Miał tylko p ow ód  zam­
knąć swe sobotnie recepcye. Rząd francuski w y tłum aczy ł aż nadto rządowi 
angielskiemu, źe p rzy jazd  W . księcia nie będzie miał koloru politycznego to 
je s t  poli tyczno-zewnętrznego. P rzy jazd  W .  księcia ma dla Rosyi cel polity­
c zn o -zew n ę trz n y ,  ceł przym ierzowy, ale dla Francyi ma znaczenie jedynie  d y ­
nastyczne. M o n i t o r  bardzo lakonicznie się o podróży W .  księcia w yraża .

G d yb ym  pisał do K r e u z z t g .  z roku 1855, powiedziałbym, źe W . książę 
przy jechał do Paryża  na hecę ja k  królowa angielska. Pisząc do C z a s u  tego 
me powiem. P rzy jazd  W .  księcia jes t  jednak  zabawką dla Pa ryża  , a zabawki 
w chodzą  w potrzebę polityki cesarstwa. R ząd  nie dał in ieyatyw y mieszkań­
com, ale zawiadomił, że W .  książę przejedzic przez bulwary . Było też na bul­
w arach  dużo ciekawych. Kupcy, kawiarze, szynkarze wywiesili chorągwie:

francuskie angielskie, tureckie i sardyńskie  jak  roku  przeszłego, a niektńr, 
dodali i chorągwie rosyjskie. B y ły  to tak zwane chorągwie afiszowe k t ó /  
sklepy w kredycie podnoszą. Niektóre kluby odznaczały się swemi ’chnr 
gwiami francuskie.ni i angielskiemi. W ygląda ło  to na manifestacyą chor! '
w, . z i r.v  — Łuui «j gwi c i*aiicusKo-rosvi
skie tylko w  dw orcu  kolei żelaznej. W  tym  dw orcu b y ły  urządzone t r y b u n i '  
w k tórych mieściły się głównie Rosyanki. Książe Napoleon wyjechał naprze 
ciw W . księcia z obliczem zimnym. Wioząc W . księcia przez bu lw ary  dużo 
się kłaniał ludowi zdejmując kapelusz, kiedy W .  książę tylko rękę do kapelo 
sza przykładał. W .  książę ze szkiełkiem w oku p rzy p a t ry w a ł się temu co 
widział na bulwarach z wielkiem natężeniem. Z wyczajem  rosyjskim był on 
jak  jego  świta, o k ry ty  płaszczem. Oblicze jego  przyjemne. Nie można tego p0 ’ 
wiedz.ee o wszystkich osobach składających jego  świtę. L ud  pokazał się ja t  
zawsze ciekawym. Pod eskortą g idów  W . książę przejechał przez bu lw ary  iak 
mm monarchowie i książęta, k tó rzy  złożyli hold F rancyi .  T y lko  co przyje 
chał, a czytaliśmy vv la  P r e s s a  i C o u r r i e r  de  P a r i s  a r ty k u ły  za bezbar­
wnością p rzy jazdu  W .  księcia i za przymierzem angiclskiem. L a  P r e s s e  za 
wsze poważna od czasu zmiany dyrekcy i ,  zawołała  znow u o egzekucye kon 
gresu  paryskiego.

W .  książę j a d ł  obiad z Cesarstwem, na k tórym  z Rosyan  byli: h r  Kisse 
lew, lo ł s to j  i książę Albedyński. Koło 10ej czy H e j  W . książę objechał nie­
które uhee P a ry ż a  po cywilnemu i w  powozie p ryw atnym . Dziś będzie z Ce 
sarstwem w operze Resztę szczegółów jego  poby tu  znajdziecie w  dziennikach.

Hrabina Castiglione opuściła Paryż .
R a po r t  p. Wallon z tak zwanego Oeuvre des Ecoles de d ’Orient poka­

zuje, ze składki zbiorowe we Francyi na katolickie szkółki w  T urcy i ,  są  dotąd 
bardzo małe. *

P o k ó j ,  w y b o ry  przy jazd  W .  księcia Konstantego, spadek giełdy, pole- 
mifca religijna a nadto zapowiedziane projekta rządow e o tytułach u trzym ują  
f ^ C|,e w ^ . C o r r e s p o n d e n t  a r tykuł o appel comme d’abus, Monta-
lembert tak się namiętnie wyraził ,  źe rząd dał mu ostrzeżenie. O pozycyą  robi 
a ze i emain, ogłaszając dalszy ciąg wspomnień z czasów Napoleona I. 

L a  P a t r i e  tw ierdzi, ze Villcmain robi dla tego opozycyę ,  źe r. 1814 nazwał 
postępowanie mocarstw sprzymierzonych .europejskim patryotyzmem* i źe 
chce zatrzeć tj. usprawiedliwić to wyrażenie, że w r. 1 8 1 4  n ie jeden  Villeraain 
tak się w yrażał.  B yła  to smutna epoka history i francuskiej. O opozycyi S i e c i ą  
i L s t a f e t y  me mówię. P a r tya  parlamentarna pracuje, oświeca, ale dotąd nie 
znalazła norm y ani dla siebie ani dla Francyi. A r ty k u ły  pana Taine ogłoszone 
w  D e b a t a c h  zrobiły  wrażenie, bo trafiły w  środek kwestyi, to jest uderzy ły  
na cesarsko-rzymskie teorye Troplonga a zarazem na lekkomyślne pariameu- 
tarsko-angielskie teorye Montalembcrta. P. Taine je s t  Anglikiem zrodzonym we 
f r a n c y i .  N arodowość jego daje się czuć w  jego pracy. S ty l  jego  jes t  posiekany, 
oprysk liw y, w zgardliwy, jak  styl A mpera i wielu dzisiejszych pisarzy, ale 
wielkie . dzielne p raw d y  w jego  artykule  się znajdują! P. Taine miał odwagę 
w ystaw ie  obraz charakteru szlachty francuskiej. Obraz je s t  okropny. Jako kon­
tra s t  p. f a in e  w ystaw ił  obraz charakteru arystokracyi angielskiej, zawsze 
rzymającej się w  zgodzie, zawsze prawej i godnej i zawsze mającej na pier­

w szym  względzie interes ojczysty. A u to r  dotknął dna kwestyi i pokazał, i e 
a y  miec a ry s tok racyą ,  nie dosyć je s t  p r a w ,  że trzeba jeszcze stosownego 
charakteru. A r ty k u ł  p. Taine ob u rzy ł  R e v u e  C o n t e m p o r a i n e .  Przegląd 
ten oskarża autora  o styl F i g a r o w y . . . .  Przegląd dodaje, że rząd francuski 
me miał nigdy zamiaru porów ny w ać  dawnego cesarstwa rzymskiego z dzisiej- 
szem cesarstwem francuskiem. Ale cóż innego pisał p. de Cesena i jego  towa- 
lz y sz e .  Zawsze u trz y m y w a łe m , źe porów nyw anie  dw óch  cesarstw było nie­
zręcznością.

Cesarz przeznaczył jako  s ta ły  fundusz rocznv 5 0 0 0  fr. dla tow arzystw a 
li teratów.

Zdaje się, źe drogi algierskie dostaną się p. Coley St. P a u l ,  teściowi je­
nerała F leury .

T eg o  roku kończy się spółka w ydająca  dziennik U n i v e r s .  Do spółki 
należy wiele osób, które nie podzielają dzisiejszej polityki U n i v e r a .  Osoby 
te chcą zerwać spółkę i zabić dziennik. L udw ik  Veuillot zapew nia, źe znaj­
dzie inne osoby, to je s t  inne fundusze. Rzecz ta zadecyduje się 4. b. na ogól- 
nem zebraniu akcyonaryuszów.

Miuister oświecenia dał obiad dla nowego arcybiskupa paryskiego, na któ­
ry m  znajdowało się wiele biskupów, dyplom atów  i dygnitarzy.

Bank kredytu  ruchomego daje tego roku 90  fr. dyw idendy . Je s t  to mało 
w  porów naniu  z rokiem przeszłym , ale zawsze wiele. R apor t  p. Pereiro jes t  
tego roku krótszy. Tai on wiele operacyi.

Z apew nia ją ,  źe spraw a neapolitańska wyjdzie znow u na wierzch, że znie­
cierpliwiona Anglia sroży  się. Nie mógiein się dowiedzieć nic pewnego o tej 
sprawie prawdziwie mistycznej.

Spekulacyjny P aryż  eksploatuje p rzy jazd  W .  ks. Konstantego, ja k  eks­
ploatował przyjazd królowej W iktoryi.  Ogród zim owy zapowiada na p rz y ­
szłą niedzielę wielki koncert,  na k tórym  będzie odśpiewany h y mn :  Boże cara 
chroń!

Ąnąlia.
L o n d y n ,  8. Maja. —  N ajgłów niejszym wypadkiem debat parlam entar­

nych dnia wczorajszego obu izb było oświadczenie lorda Pahners tona ,  źe w r .  
p rzysz łym  rząd  zamierza podać bilę reformy. Z tąd  wnosić się g o d ź i , źe na 
obecnej sesyi nie będzie nagabywane ministerstwo kwestyami reform. — W y ­
stawa w Manchester bardzo je s t  uczęszczana, przedaż biletów je s t  nader wielką. 
W  ostatnią środę w płynę ło  do kassy 8 0 0  fsz.

Austrya.
1 e s z t ,  4. Maja. —  Dziś z południa o 4 £  godz. ogłosiły w y s trza ły  a rm a­

tnie p rzybycie  cesarza i cesarzowej, k tórych  przy jm ow ał arcyksiąże Albrecht, 
ksiąze p rym as ,  biskupi i magnaci państw a ,  burm istrz  miasta i nieprzeliczone 
m nós tw o wojska. Przepych  i rozmaitość świetnych ubiorów, pojazdów, koni 
uderzał niewidzianą tu  wspaniałością. JC.Ylość konno, cesarzowa zaś w  ośm- 
konnym pojeździe wjeżdżała do miasta. Cesarzowa ubrana była  w  stro ju  w ę­
gierskim z koroną dyam entową na głowie. O godzinie dopiero 6ej orszak ten 
p r z y b y ł  do zamku w  Budzie, gdzie cesarz rezyduje.

P e s z t - B u d a ,  6. Maja. —  W czoraj zaczęły się recepcye u d w o ru  ze
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strony  wysokich d y g n i t a r z y  i szlachty, trwcjące przeszło dwie godziny. P a ­
miętne są s łow a, które cesarz odpowiadając na mowę księcia prym asa  po w ę-
giersku miana, oświadczył równie w jęz y k u  węgier* im.

n* • ’ mńo-ł tu p r z y b y ć ,  aby cesarzowe poka•Cieszy mnie, zem tym razem raogr lu j  » y . . j  i
4 • t_ • A ; mvpkonae sie osobiście o stanie i potrzebach

moich u k o c h a n y c h ^ w f g r ó w  (Elijen). Ciągłą jes t  moja usilnością, podniesienie 
ogólnego dobrobytu  t l f  o j c z y z n y  jako i mego całego p a ń s tw a , , zapewnienie
p rzez  to o g ó ln e g o  za d o w o len ia  m oich  wiernych p ) ■ _

Po tej ceremonii wystąpiła cesarzow a, której s,g 7 0  dam wyzszej szlachty

PrZedG a z e t a ° ’ w i e d e ń s k a  ogłasza kousens podpisany przez J. C. K. Mosc 
dniu 6. Lutego i 17. Kwietnia, na koleje zelazne czeskie: z Prag . do Pilzna 

y bawarskiej wraz z uboczną koleją z Holubkowa do Radnie . W ę ­
za, tudzież z Pilzna do Chebu (E ger)  az do granicy bawarskiej . z Pil-
__ ’ . _ . r» i • \  -7 I h p h i i  fi n  K n r k h . ' i i  n  / .  u ln 7  it p ip Ijmti

i granicy bawarskiej wraz z uboczną koleją z Holubkowa do Radnie i VVe- 
gw an ow a , tudzież z Pilzna do Chebu (Eger)  az do granicy bawarskiej . z Pil­
zna do Budziszyna (Budwcis), tudz.ez z Chebu do Karlsbadu. Założycielem 
tych kolei iest kaw Leopold Lamel łącznic z księciem Klemensem Lotarem Met- 
tcrnich Winnebur™, księciem Alfredem W m discbgra tz  i księciem Maksymilia­
nem T l n i r n - Taxis. Przedsiębiorcy winni zetknąć koleje swoje z kolejami ba­
w a r s k im i  nod Furth . Po koniec r. b. zostawia się przedsiębiorcom wolność 
oświadczenia czy chcą lub nie prowadzić koleje z Pilzna do Chebu i Karlsbadu. 
Budow a kolei z Pragi do Pilzna, do granicy bawarskiej ma być wykończoną 
do dnia 1. W rześnia 1860, jeżeli punkt zetknięcia z koleją bawarską zostanie 
do dnia 1. Czerwca 1857 przez rząd naznaczony; reszta kolei wykończoną być 
ma po koniec roku 1864. Jazda na kolejach ma być rozpoczętą w  3 miesiące 
po ich wykończeniu. Skarb  publiczny zapewnia przedsiębiorcom po 5 £ od 
kapitału włożonego w  zakład i ruch kolei, a to aż do wysokości 75 mil. z ł r . , 
a prócz tego y  £  na umorzenie. Z tego kapitału w ypada na kolej g łów ną  
prażsko-pilzneńską  30  mil. z l r . , wraz z kolejami uboczniemi do Reduic i W e -  
gw an o w a ,  reszta zaś na koleje inne. N ajw yższa  Opłata mogąca być na tych 
kolejach pobieraną wynosi: od podróżnych w miarę klasy w agonów  20, 15 
i 10 kr. a w  pociągach pospiesznych o i  więcej , od tow aru  zaś ,  od centnara 
H ’ ‘ 2 ,  kr. Czas trwania przywileju  wynosi 9 0  lat, po up ływ ie  których 
koleje przechodzą na własność państwa bezpłatnie. R ząd  zastrzegę sobie p ra ­
w o odkupu kolei po latach 30. Koncesyonaryuszom wolno je s t  założyć tow a­
rzys tw o  akcyjne i wypuścić akcye w obieg z obowiązkiem złożenia pierwszej 
p ła ty  30  f .  Po spłaceniu 50  £ wolno przedsiębiorcom dla przyspieszenia b u ­
d ow y  w ydać obligacye pierwszeństwa. Po czas wykończenia budow y, p rzed­
siębiorcy mają wolność sprowadzenia z zagranicy potrzebnej ilości m ateryałów  
budowniczych i środków  przew ozowych bez opła ty  ceł,  a od szyn płacić mają 
połowę cła przypadającego, a to o ile fabryki krajowe nie zdołałyby ich do­
starczyć w należytym czasie. Taka  je s t  g łów na  treść koncesyi, opierającej 
się zresztą na ogólnych postanowieniach w ydanych  dla przedsiębiorstw kolei 
z dnia 14. W rześnia  1854 i ruchu na kolejach z dnia 16. Listopada 1851 r.

Hiszpania.
M a d r y t ,  3. Maja. —  Do I n d e p e n d e n c e  b e i g e  p iszą ,  źe p. Mon 

w ręczy ł rządowi papiery o zamachach karlistowskich w Hiszpanii i za jej 
obrębem objawiających się kompromitujące pew ną wysoko położoną osobę. 
Pap iery  te dostały się do królowej K ry s ty n y ,  która nasamprzód otrzymała 
przez rząd papieski wiadomość o zamachach zw iązkow ych  w Rzym ie , w Nea­
polu, P a ry ż u  i Madrycie, wmieszała się weń i p rzy  swojej znanej przebiegłości 
spraw iła ,  źe jej oddano najważniejsze papiery stronników  syna Don Karlosa. 
Po  tern oświadczyła K ry s ty n a ,  źe sp raw a  ta zdaje jej się być zb y t  abso lu tną , 
źe zawsze była zwolenniczką konsty tucy i ,  prócz tego może wszakże Izabella 
mieć sukcesorów płci męzkiej. Z  papierów tych pokazuje się wyraźnie, że jes t 
w  planie ożenić najstarszego syna Infanta Don Z uona  z młodą księżniczką 
A stu ry i,  królową do abdykacyi zniewolić i z łożyć regeucyą z króla Don F ra n ­
cisco, hrabiego Montemolno i Infanta Don Zuona.

M a d r y t ,  4. Maja. —  Izby zajęte są urządzeniem wewnętrznem i dla 
tego nie przedstawiają nic zajmującego. — O’Donnell p rzy b y ł  tu ze wsi 
i miał długie posiedzenie ze swymi przyjaciółmi. —  Ż yw n ość  podrożała tu 
w  skutek zimnej pogody.

Chiny.
Przedstawiając położenie sp raw y  chińskiej w wczorajszym artykule w s tę ­

p n y m ,  nadmieniliśmy o zabraniu angielskiego parowca »Queen« przez Chiń­
czyków. List z Hong-kong z 15. Marca zamieszczony w T i m e s i e  w nastę­
pujący sposób opisuje szczegółowo ten w ypadek ; »Donieść wam dziś muszę
0 smutnem zdarzeniu, które słnźyć tylko będzie do powiększenia wzajemnej 
zawiści. Parowiec »Quecn« w y p ły ną ł  23. Lutego w  południe z naszego portu 
do Makao pod portugalską banderą, wioząc 120 skrzyń  opium i znaczną liczbę 
podróżnych Chińczyków, Anglików i Portugalczyków. Między podróżnymi 
Anglikami byli pp. Osmund Cleverly i W e ir  maszynista z parowca »Forbis«, 
prócz kapitana, inżyniera i sternika, z których dwaj pierwsi byli Anglikami, 
ostatni Portugalczykiem, resztę osady okrętowej składali wynajęci Chińczycy. 
W praw dz ie  poprzedni kapitan chciał zmienić osadę i zw erbować E urope jczy­
ków, lecz właściciele statku sprzeciwili się temu i pozostawili chińskich maj­
tków, gdyż  mniejszym zadawalniają się żołdem. Na g łów nym  pokładzie znaj­
dow ały  się dwa 4rofuntowe działa, a na pokładzie ru d row y m  skrzynia z b ro­
nią i araunicyą; na tych dwóch pokładach znajdowała się osada okrętowa
1 chińscy podróżni. Około godz. 3 po południu , gdy  właśnie minięto p rzy ­
lądek Lantao, kapitan W y n n ,  obaj inżynierowie i p o d ró źn i ,k a ju tow i, to jes t 
Anglicy i Portugalczycy zasiedli w  głównej kajucie do obiadu, a na pokładach 
gdzie znajdowały się działa i broń, pozowali tylko majtkowie i podróżni chiń­
scy w  liczbie 35. W  tem podczas obiadu wpadają do kajuty dwaj uczciwsi 
Chińczycy, w ołając , źe na pokładzie powstał mord. W  istocie podróżni chiń­
scy 1. klasy opanowali skrzynię  z bronią i amunicyą i zwrócili armatę nabitą 
kartaczami ku drzwiom do w nętrza  o k rę tu ,  to je s t  do kcju ty  prowadzącym. 
Cleverly i kapitan W y n n  wyskoczyli z bronią w ręku z kajuty, lecz zaraz we 
drzwiach Cleverly otrzymał postrzał muszkieterowy w nogę a kapitan cięcie 
w  głowę. Mimo rany ,  Cleverly zachęcając słowami innych do obrony, poło­
ż y ł  ^trupem dwóch napastników strzałami ze swego rew olw cra; lecz widząc, 
iż nie ma nadziei obronienia się i ocaleniu ok rę tu ,  okręcił szybko zranioną nogę 
chustką ,  a p o rw aw szy  drew niany stołek, skoczył z nim do morza. Z  pomocą 
tego stołka zdołał się pó lto ry  godziny utrzymać na lalach, aż go wreszcie zm ę­

czonego i osłabionego up ływ em  krwi z rany  spostrzeżono z przepływającego 
s ta tku ,  zabrano i do Makao przywieziono. On to opowiedział całe zdarzenie, 
gdyż  kapitana, k tó ry  również skoczył do m orza , dotąd nie odszukano. Innych 
zaś podróżnych  Europejczyków  wymordowali Chińczycy, a przynajmniej los 
ich dotychczas je s t  nieznany. Chińczycy opanow aw szy  parowiec »Queen* 
zwrócili go na zachód i widziano go w kierunku ku Comsing-Moon a następnie 
w p ły w a ją cy  w jednę  z odnóg rzeki kantońskiej między Kee-of-Point i Bocca, 
gdzie otoczyła go flotyła dżonek chińskich. Dla wyśledzenia i powzięcia wia­
domości o zabranym  parow cu, posłano natychmiast kilka parow ców : » Ankland™, 
•Sibilla™, »Calcutta«, »Frei-Ma« i jeden hiszpański parowiec rozbiegły się na 
wszystkie s trony, lecz dotąd nie przyniosły  żadnej pewnej wieści. Jedynie j a ­
kiś Chińczyk dosyć godny w iary  opow iadał,  iż spotkał »Queen™ w okolicy 
Fatsan  na rzece kantońskiej p łynący  pod chińską banderą. W inę  tego smutnego 
zdarzenia p rzyp isu ją  j u ż  to skąpstw u właścicieli s ta tku ,  ju ż  to nicbaczności 
kapitana, k tóry  w czasach w ojennych zaniedbał wszelkich środków  ostro­
żności.™

W e d łu g  późniejszej wieści nadeszłej do H ong-kong ,  wszystkie kobiety 
znajdujące się na pokładzie »Queen« i w szyscy  podróżni chińscy przywiezieni 
zostali do Makao na jednej dźonce chińskiej.

Równocześnie zaś z wiadomościami tyczącemi się zajść między Chińczy­
kami a Europejczykami przywiozła  ostatnia poczta z Hong-kong kilka doniesień
0 stanie w ojny  domowej w  Chinach. U rzędowa gazeta pekińska z a w ie ra , w e­
d ług dzienników angielskich w Chinach w ychodzących , dw a reskrypta  cesar­
skie donoszące narodowi o zwycięztwach nad powstańcami w okolicy Suczan
1 T uugczing w prowineyach środkowych. W ed łu g  zaś p ryw a tn ych  wiado­
mości doszłych do S zanghaj,  wojska powstańcze dla tego opuściły Suczan 
i wielkie miasta handlowe W uczang  i Haujang, iż w  glównem siedlisku po­
wstania i w  rezydencyi przeciw-cesarza, w  Nankingu panuje wielkie w zburze­
nie i niejedność po śmierci »króla północy™ i po wzajemnych mordach między 
pow stańcam i, ściągnięto więc te wojska dla przywrócenia  porządku w N an­
kingu. C h i  n a - M a i l  donosi, iż drugi wicekról cesarza powstańczego, obu­
rzony mordami w N ankingu , zamierza przejść z swem wojskiem 60,000  liczą- 
ccra, na stronę cesarza. (Czas.)

Wiadomości przem ysło tve.
Francusk i M o n i t c u r  U n i v e r s e !  zamieszcza nades łan em u  sprawozdanie 

z L ondynu  o podmorskim telegrafie, który  ma być w Lipcu r. b. zaprowadzony 
między E u ro p ą  i Ameryką. Ponieważ długość liny je s t  niezmierną, przeto 
od samego początku przekonano się, źe jedna fabryka niedostarczy takiej liny 
telegraficznej na całą d ługość , jeżeli czas będzie na to krótki naznaczony. Z  tego 
p o w o d u ,  to w arzys tw o  transazaltyckiego telegrafu zamówiło tę linę w dw óch 
największych fabrykach angielskich, a mianowicie u  Glassa i Eliota w Green- 
wichu i u  Nevada i Spółki w Birkenheadzie, z których każda na Lipiec ma do­
starczyć  1250 mil morskich liny. Każda atoli z tych fabryk wyrobi jej na 1400 
mil, aby mieć zapas na wszelkie przypadki. D ru t miedziany w środku liny 
je s t  g ru b y  na T'g cala i składa się z 7 cienkich d ru tó w , dr ut  ten po k ry w ają  
trzema w arstwam i gutta  perchi, grubości f  cala. Każda lina gutta perchowa 
dostarczana z fabryki ma dwie mile nieprzerwanej długości. Końce jej będą 
lutowane drutami miedzianemi i obwijanie dalsze w całej długości odbyw ać się 
będzie w  fabryce i składane na jednem miejscu. Około gutta  perchi obwija się 
sznurek napojony róźnemi tlustościami, przez co grubość liny wzrośnie do 
cala, poczem przeciągną j ą  przez otw or, nadający całej linie ró w n ą  średnicę. 
Pow łokę  potem nadadzą tej linie telegraficznej, która m a j ą  zabezpieczyć prze­
ciw wszelkim przypadkom. Powłoka ta składać się będzie z 18 d ru tów  żela­
znych plecionych grubości pół cala i tym sznurkiem żelaznym obwiną linę te­
legraficzną tak , iż będzie w yglądała  ja k  ogromna lina kotwiczna. Na tę po­
włokę wychodzi tyle d ru tó w  żelaznych, źe ich nie mogą niemal dostarczyć 
wszystkie fabryki angielskie. W  Grecriwichu pracuje nad temi drutami 21 fa­
b ryk  dzień i noc. Część liny z w arsz ta tów  Newalla zabierze w  Lipcu ogrom ny 
okręt amerykański »Niagara«, któremu do pomocy będzie drugi okręt p rzy ­
dany. D rugą część liny zabierze fregata angielska •* Agamemnon™ z d rugą  fre­
gatą z w arsz ta tów  Glassa i Eliota i pop łyn ą  wszystkie te okrę ty  na środek 
oceanu Atlantyckiego, tam połączą na morzu oba końce liny, spuszczą w  mo­
rze i zmierzać będą ku dwom przeciwnym brzegom, Amerykanie ku zatoce 
T ró jc y  św. do pó łw y sp u  Avaloou w Nowej F un d lan d y i ,  Anglicy zaś ku za­
toce W alencyi w  hrabstwie irlandskicm Kerry . Obliczono, że do ukończenia 
zatapiania tej liny telegraficznej będzie potrzeba dni 10.

Siozmaile wiadomości.
—  W  dziennikach znajdujemy wiadomość z Nowego Y orku  z d. 4. Kwie­

tnia, że znany z w y padków  krakowskich w r. 1846 Jan T ysow sk i umarł tamże 
na chorobę sercową. Był on asystentem w Patent-Officc w  Washingtonie.

— W  Sassari dziewczyna pewna skazaną została 9. Kwietnia na 6 mie­
sięcy więzienia, i natychmiast j ą  uwolniono, gdyż  czas zostawania pod śledz­
twem policzony jej został w  karę. T a  łagodność sądu t rw o gą  nabawia w szy­
stkich młodych ludzi w tem mieście.

Mir. loierya tv MSerlinie.
B e r l i n ,  11. Maja. — W  dalszem ciągnieniu 4ej klasy 115ej król. klasy­

cznej loteryi padła g łów na w ygrana 30 ,000  tal. na n r  28,864. 1 w ygrana 5000  
tal. na n r  42,023. 3  w ygrane  po 2000  tal. na nra  57 ,612. 59,797. i 75,635.

32 w ygrane po 1000 tal. na nra 1003. 5507. 5554. 12,895. 24,436. 
25,617. 31,683. 36,061. 38.930. 39.719. 42,723. 42,757. 43,552. 45,632.
45,866. 54,692. 57,597. 59,935. 67,871. 68,114. 73,755. 74,063. 74,962.
81,954. 86 ,945 .  87 ,255. 88,300. 88 ,421. 91,225. 92 ,487  93,321. i 94,266.

49 w ygranych  po 5 00  tal. na nra 571. 1228. 3172. 4303. 5407. 6419- 
6638. 6986. 12,960. 13,280. 16.068 18 ,046 .19 ,007 .  20 ,599 21 ,264  21,803. 
21,978. 25,404. 26,235. 26,476. 29.685. 30,069. 39,328. 40,641. 42,343.
42,877 . 44 .604 .  46,148. 48,568. 53,946. 55,069. 55,766. 56,027. 56,936.
58,128. 58,385. 58.423. 62,127. 63,171. 64,452. 71,144. 72,287. 73,248.
78 ,704. 8 2  658. 85,242. 90.987. 94,328. i 94,365.

77  w y granych  po 200  tal. na nra 1334. 1371. 1404. 6639. 6972. 
7139 . 8487 .  9926. 11,371. 11,558. 15,468. 16,418. 18 ,63 1 .1 9 ,99 0 .  20,271.



22,326.
37,532.
41,088.
52,748.
66,582.
77.389.
86,392.

25,273.
37,990.
41.169 .
52.835.
67,500.
78,357.
87,627.

? 8 7  a F ’501- 2 8 ’m  2 9 ’9 0 1 ‘ 3 0 ’2 3 5 ‘ 37 ,492.
^ ’° 26 ' 3 9 ’0 9 0 - 4 0 ’0 5 7 - 40 ,231. 40,802. 40,837.

41,281. 42,304. 44 ,229. 44,321. 47 ,214 .  48,305. 50,993.
-5 6 '64 3 ' 5 7 -4 6 5 - 5 8 -170' 18’4 4 8 - 62,010. 62,223.

69,837. / 0 , 194. 70.222. 72,683. 74,210. 74,632. 75 435
K - W .  83.517. 84 ,084. 84 ,735 .  85,103. 86,104.'

   8 9 .2 j 8. 90,189. 90.626. 92,648. 9 3 ,6 97 . i 94,000.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 12. Maja 1857.

. P i  o il y,
UKOWlta") na bieżący miesiąc 2 3 — 2 2 j 4 _ A — f  tal, na Czerwiec 2 3 '  ti l 

na Czerwiec Lipiec 2 3 i  tal, na Lipiec 2 3 ^ 1 *  lal.,‘na Lipiec Ę S B S *  
knwW 'vczor:1JszJ . z,,"t‘r « j4 c y  ku polepszeniu cen nic utrzymał się, jedna-’ 
źają się. '  " ° ,nterW0W P° zn,zonJ c1' cenach. Ruch slaby, ceny znj-

za beczkę Po 9600 jf Trallesa z beczką.

Wiadomości handlowe.
Pszenica 4 8 —82  tal. e r k n > 11- Maja.

dn A9Ż<ytOA02t~7* ‘“ r • Ma 'l,nstawe w,osenną Maj Czerwiec i Czerwiec Lipiec 4 1 f  
tl-IC Ź u t ! ^  P’eC pie“ 4 1 5— 4 2 — 4 1 1 tal., na Wrzesień Październik

czerwiec Lipiec -ill— f — tal., na Lipiec Sierpień 2 8 j -  
na Sierpień Wrzesień 2 8 f  tal., na Wrzesień Październik 2 7  tal.

S z c z e c i n ,  U .  Maja.
Zyto na Maj Czerwiec 42£ tal., na Czerwiec Lipiec 434 tal., na Wrz* 

sień Październik 4 0 £ — 41 tal.
Olej rzepiowy 17§ tal, na Wrzesień Październ. 1 4 f  tal.
Okowita na Maj Czerwiec 1 2 f  proc., na Czerwiec Lipiec 1 2 £ — 12Ą proc.

Przybyli do Poznania 12. Maja.
B A Z A R  : Stablewski z Śliwna, Szuman z W ładysław ow a
H O T E L  R Z Y M S K I B U 8 C H A : Cielecki z Lwowa, T urno z Obiezierza, Horn 

z Kassel, W ittig  z Starogrodu, Steffens z Liitlich.

P O D  a h  i ,  z-CA r,am,? A »c.he"> * Labiszynka, Matlauschek z Wioski
i m r r r  ' OIlfcŁJM :,Karski z Murzyn owa gornego.

w 1̂ , Roderłval,lJ z Śmigla, Paschke z Osieczny, W ehlau z Ostrowa
VVeUerstrom z W schow y, Liidert z Berlina. ’

H O T E L  P A R Y Z K I :  Osiecki z Osieczny, W armiński z Zbąszynia, prob. Warmiński 
z Strzelcy, Biegański z Potulic.

H O T E L A£Łi r i m n R ^ -  ^ e ' z e r * .  W ronek W einbo'd z Dąbrówki, Schubert z Osieka. 
z Królewwa VVygodzmski, Friedmann i Landsberg z Zaniemyśla, Korach

STANISŁAW SZCZEPANOWSKI
da koncert w  niedzielę dnia 17. Maja o godzinie 74  
wieczorem w Chełmnie ,  w którym oprócz 
nowych kom po zycy jn a  Gitarę, grać będzie trzy 
sztuki na Wiolonczeli jak odegrane przez niego na 
koncercie 1  owarzystwa philharmonicznego w  B r u ­
k s e l i  dnia 2. Kwietnia r. b..

no

Aukcya mebli.
W  s'rodę dnia 13. Maja r. b. przed południem od 

godziny 9tej sprzedawać będę przez publiczną li- 
cytaeyą najwięcej dającemu za gotówkę w  lokalu 
aukcyjnym przy Szerokiej ulicy Nr. 20. i Butełskiei 
ulicy Nr. 18.

bardzo p iękne niebie pa lisan­
drowe, m ahoniowe , osino we i 

brzozow e,
jako to: kanapy adamaszkowe, taborety i fotele, 

chaisclonge, krzesło wielkie poręczowe, biurko, 
stoły, krzesła, komody, umywalnie, łóżka z  ma­
teracami z włosia końskiego, trumeaux, zwiercia­
dła, stolik do pisania, stoły* marmurowe, szafy 
do sukien, bielizny i kuchenne, firanki, rolosy, 
kobierce, lampy, zegar stołowy, sprzęty domo­
we i gospodarskie, jako tez siodło am-
yielskie z p rzyborem  i broń  
m yśliwską.

MJpseMlz, Król. Komissarz aukcyjny.

Wieś szlachecka około mórg 20 00  mająca, w ko­
rzy stu ćm położeniu, 2 mile od Poznania, blisko 
dworca kolei żelaznej Poznańsko-Szczecińskiej i szo­
sy, jest do wydzierżawienia na lat 9. Expedycya  
Gazety blizszą wiadomość udzieli.

Jest do wydzierżawienia od Ś. Jana r. b. jeden 
folwark na lat 3 lub 6, w Guberni i W  a r s z a w s  kiej ,  
powiecie K o n i ń s k i m ,  na samej granicy W . Ks!
I o z n a ń s k i e g o  położony, mający wysiewu prze­
szło 200  szeili oziminy, z czynszami, propinacyą 
i robocizną. Wszelki inwentarz może być nabyty  
na gruncie. Bliższa wiadomość u właściciela dóbr 
przez S t r z a ł k o w o ,  S ł u p c e ,  w MiLossewie.

CnrsłBita «!o i*©s]ii.«I«mlK©waBsia.
W  Królestwie Polskiem w dobrach Kochowo, o 

milę od miasta Słupcy, na samej granicy W . Ks. 
Poznańskiego, jest 800  mórg Magdeburskich gruntu 
żytniego do rozkolonizowania, od 8  do 10 Tai. morga, 
z czynszem rocznym od 8  do 10 Sr. Gr. z morgi bez 
żadnej robocizny. Okupnicy mogą dostać na grun­
cie cegłę i drzewo na budynki w cenie bardzo umiar­
kowanej.

Wiadomość u właściciela dóbr przez S t r z a ł k o ­
w o ,  S ł u p c ę  w  IŁossewie.

t cl,oduHteych ja to  t «
W ...jlep sr t  nożyc*Ul i .. i

Plac Sapiezyńiki Nr. 1. in > -ir , . . • %'• * *eiSS.  n o ż o w n i k
P odnhnpre n  ^  uarz?4zl ^nrurgiczno - weterynaryjnych i narzędzi dla chodujących owce 

-_______ Podobnego rodzaju mstrumenta bywają tamże dokładnie ostrzone i naprawiane.

Udania angielska patentowana mierzwa z krwi
Jako u z n a n y ' d o s ko°n aTv" ś rode k'' ^  Ĉ t\ | rvvi- Poleca agronomicznej publicznościJ â y^kon hg r o d e k  pognoju, który przez swoje obfite części, przewyższa nawet Gnano.

mierzwę z krwi p o d  zboze  po 3 f  Tal. w pr. kur. za centnar, 
f r a n c o  An P *  krwi p o d  b UW Hi po 3 ^  Tal. w pr. kur. za centnar

do 1 oznama ma tylko prawdziwą na sprzedaż w jedynym składzie na księstwo Poznańskie

J . D. K a tz  i §y® ,
P o z n a ń ,  ulica Podgórna Nr. 14.

Dominium M ie s z K Ó W  pod Ja r o c i n e m  ma 
na sprzedaż 200  sążni brzozowych i 8 0 0  sążni so­
snowych. Takowe stoją przy szosie pół mili od 
nowego miasta nad Wartą. Kupujący zgłosi się do 
Chorymi pod K o ś c i a n e m .

S°ięi‘ kadzi do siada  po 200 0  kwart 
zawierające, suszarnia 9 4  stóp kwadratowych mie­
rząca i wszelkie naczynia drewniane do gorzelni na- 
leżące, wszystko w  dobrym stanie, są tanio do na­
bycia u a . Waisem w Gostyniu.

Podczas w ystaw y zwierząt w  Szczecinie 
w  dniu 18., 19. i 20. Maja przyprowadzę 
na sprzedaż transport
młodych czeskich wołów pociągowych 

(Egerskiej rasy),
na które chęć kupna mających zapraszam 
upizejinie — Od 17. można będzie mówić 
zemną osobiście tamże w  Hotelu Lejeuna.

H en r . A p p e l z Schwedt b. 0.
G r o g o l i i i s h J e  w a p n o
mam tutaj ciągle w  zapasie i sprzedaję wagon obej­
mujący 30 beczek włącznie z frachtem franco w  Sta­
rem Bojanowie po 4 2  Tal. i franco w Kościanie po 
43 la l .  Śmigiel w  Maju 1857.
    «# .  Siatkowski.

W  pomieszkaniu na W r o c ł a w s k i ć j  u l i c y  Nr. 
24. do pozostałości grawera J a n a  S c h i e r  należą­
cego, znajduje się wiele naczyń potłuczonych z por­
celany, fajansu i szklą, które do rcparacyi zmarłe­
mu oddane były. W zyw am  właścicieli ażeby w  
przeciągu 4  tygodni takowe odebrali, w  razie prze­
ciwnym zostaną na własność do pozostałości spie­
niężone. Poznań, dnia 13. Maja 1857.
   M ęd rzeck i.

Mieszkanie do wynajęcia.
W  dom u M a rk u so w ej p r z t t  

Młynku TAowoniiejskim A r. *M. na  
p ie rw sze m  p ię tr z e  jest  do wynaję­
cia od 1. Lipca r. b. razem lub oddzielnie pomieszka­
nie, składające się z sali, 5  pokojów, kuchni, pi­
wnicy i stajnia, także 2 izby w poddaszu. W iado­
mość u porucznika zasł. Z o bel albo u owdow. Pa­
storowej pani V o g e l w  wyżej rzeczonym domu.

Na pogrzebie w Ż abn ie  zginął czarny now y  
surdut i aby, jeżeli go który z Panów obywateli 
przez pomyłkę zabrał, raczył go odesłać do Cha- 
ła w  pod C z e m p i n e m .

m

p  Pana W i t a  G o r z e ń s k i e g o  proszę uprzej- §j 
q  ln'e > flby o miejscu swego pobytu donieść mi S  
m zechciał. jg
§  A. Miszewski  w Trzemesznie, g

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 11. Maja 1857.
S tu .
LapCt.

Na pr . kurant
p ap ie­
ru mi.

g o to w i­
zna.

Pożyczka rządowa dobrowolna . 4-i 9 9 |
dito z roku 1850. . . . 4'J _ 9 9 |
dito z roku 1852. . 9 9 |
dl to z roku 1853. . . . 4 94-J
dito z roku 1854. . . . 44 9 9 |

Obligi długu skarbowego . . . 34 _ 8 3 |
dito premiów handlu morskiego . —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 34 8 i ____

dito miasta Berlina . . . . 44 99J ___

dito dito . . . 34
Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowei 31 864

dito Prus W schodnich. . 3 i _ 8 5 j
dito Pomorskie . 3? . , 8 5 f
dito W.  X . Poznańskiego . 4 - _ 99
dito W . X. Pozn. (now e) . 34 _ 86-*-
dito S z lą s k ie ............... 34 864
dito Prus zachodnich. . . . 34 814

B ilety  rentow e Poznańskie . . 4 90?
L o u isd o ry ....................................................... 110
Akcye kolei Żelazn.Starogr. Poznańsk, 1 — 95

Stan Termometru i Barom etru, o ra z  kierunek wiatru 
w P o  zn  an  iu .

Dzień. Stan termometru Stan
riajmzszy n aj w yż. barometru. 1 v v i a 11.

4. Maja

6. »
7. »
8. ». 
9. .

10. »

+  2 , 0 « 
+  4 , 5 °  
+  1 ,2 "  
+  0 , 8 °  
+  1 , 5 °  
+  2 , 0 "  
+  1 ,7 *

“  11, 0 “
+ . 7 .0 °  
+  7 ,2 °  
+  7 .4 °  
+  10 0 °  
+ 1 1  5 “ 
+ 1 1 , 7  8

27" 10, 0 " 
27" 9, 2“‘ 
27" 0, 4"' 
27" 0, 2"' 
27" 11, 5"' 
27" 10, 7"' j 
27"  10, 0  "

Poł. zachód. 
Póln. zach. 
Póin. zach. 
Pół. w sch .')  
Półn. wsch. 
Pół. wsch.*) 
Pół. wsch.*)


